
Tadeusz Wo, Ballada dla pot
Gdzie nas powiedzie skrajem drógGzygzakowaty życia sznurDo wsi Zagubin na Kujawy białeGdzie ziemia licha piachy niebywałeKozy dziewanna sosny i rozstajeI Potęgowa samotna jak palecU Potęgowej zatem zagościlimKwaterę tam czasowo ustalilimW polu robilim z boru drwa nosilimJak stara matka i dwóch synów żylimSłoneczko na nas świeciło z ukosaBo jesień późna była rano rosaMgła zaś wieczorem zjawa białowłosaPrzyszłego losu mąciła nam postaćJak stara matka i dwóch synów żylimMy z Potęgową tak się polubilimNa ścianie wisiał we pstre wzory kilimI nikt nie zgadnie czemu w dal ruszylinGdzie nas powiedzie skrajem drógGzygzakowaty życia sznurTam nas powiedzie gdy nadejdzie czasGdzie Potęgowa teraz jest to rajTam urządzimy wtedy wielki balHej! Potęgowa, hej! Witek i jaI ci co zmarli lub co zginą z namiBracia kamraci z drogi pod chmuramiSpotka się nas na balu kupa ludaEch ! - jak zadudni niebieska tancbuda.
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